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K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

Warszawa dnia 21 maja.
(z Gaz. warst. i Korr.) W  tych dniach spo­

dziewamy się mieć sczęście, widzenia W  tutey- 
asey stolicy Nayjaśnieyszego Monarchy naszego. 
Jego Cesarzewicowska Mość Wielki Xiążę Kon­
stanty , wyjechał dnia wozorayszrgo naprzeciw 
Nayjaśnieyszego Cesarąa i Króla Brata swego.

Mennica tuteysz* wybiła od dnia 1 stycznia 
1816 roku do ostatniego marca r. b. : w złocie 
9,267,000 zł. poi., w grubey srebrney monecie 
36,901,105 zł. poi.; w zdawkowry srebrney mo­
necie 5,1^7,525 zł. poi.; w zdiwkowey miedzią- 
ney 34o.ooo zł. poi., ogółem 40,656,128 zł. poi.

W . Xiążę następca Meklembursko-Kzweryń- 
ski, który pow racając z Petersburga przybył do tu- 
teyszey stolioy dnia 17 b. raca, i mieszka w Zamku 
królewskim, był dnia 1 8 na popisie całcy piechoty, 
a d . 19 na popisie całey jŁzdy stojących w W arsza­
wie, które w obliczu jego czyniły  rozmaite obróty 
wojenne. D. 19 wieczorem zaiozycił ten Xiąźę 
obeciaością swoją ba> dany dla niego przez JW , 
Senatora Pań .t w a  Rossyyakiego Nowosilcowa, 
ktorv polskim tańcem z J. O. Xiężaą JMoią Ło­
wicką rozpoczął. \

W ł o c h y .
( z  g a z .  worst.) Neapol, dnia 18 kwietnia. L ist 

z Palermy (Sycylii) pod d. 5 b. m. donosi co 
następuje: „Gdy austryacy ciągnęli do Neapolu , 
zachwiała się spokoyność w Sycylii. Mądre je­
dnak środki użyte przez jenerała porncznika N un- 
cian te, dowodzącego na tey wyspie, odwróciły 
grożące niebezpieczeństwo. Kilku dawnieyszycb 
deputowanych parlam entu, którzy tu przybyli, 
osadzono natyohmiast w twieidzy, dla zasłonienia 
ich od napaści pospólstwa. Dnia 1 kwietnia do­
wiedziano się, iż jenerał Rossarol % 4oo ludźmi 
z 4go pólku lekkiey piechoty i blizko 600 W ę? 
glarzami wpadł docytsdelli Messyny, pozdeymo* 
wał herby królewskie, ogłosił rzeczpospolitą i 
drzewo wolności postawił. Z powodu rozruchu, 
Xiążę Scaletta, wielkorrądća wyspy, uimknął do 
Catanea. Schwytano kilku gonc0w,*fozeslanycb 
s zapalającemi odezwami. W  tym stanie rzeczy, 
jenerał porucznik N u n cia n te , objął rząd cywilny 
wyspy, 00 ledwo ogłoszono, zawinął z Neapolu 
okręt i przywiózł wyrok Monarchy pod d. a4 
m arca, mianujący kardynała Gravina arcy-bisku- 
pa namiestnikiem na wyspie.’*

Odebrano tu wiadomość z Messyny pod d. 9 
b. m., iż w cytadelli i warowniach tamecznych 
wywieszono chorągiew królewską, i wygnanego 
przez buntowników Xiążęoia Scaletta przywołano. 
Do tak prędkiey i sczęśliwey zmiany przyłożyła 
•ię eskadra angielska, która wypłynąwszy * N e-
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ipolu stanęła w kilka godzinach na kotwicy nie­
daleko miasta. Zdaje się, iż spokoyność nie bą- 
u«ie już zaburzoną.

Dnia 2 5 . W caoray nadeszła tu  wiadomość 
z Sycylii, i£ kardynał Gravina, namiestnik k ró­
lewski, umie dzielnie utrzymywać porządek i  
spokoyność publiozną, a za to  jest powszechnie! 
labionym. W  wydanem obwiesczeniu przypo­
mniał, iż wszystkie dawnieysze prawa przeciwko 
tajemnym towarzystwom zupełną moc mają.

W  tych dniach uwięziono tu  niemało osób, 
między ktorem i (jak słychać) są także; były pre­
zes parlamentu Borelli, były minister woyny je­
nerał Collett a i jenerał Vairo-

Po weyściu woyska austryackiegb do tuteyszey 
stolioy (pisze gazeta medyolaóska) naymnieyszyj 
wypadek nie zaburzył spokoyności publictneya 
Od czasu ucieozki buntownika Rossarol, który, 
nabrawszy 80,000 dukatów z kassy krajowej* 
wsiadł z 80 stronnikami swemi na okręt, zupełuz 

_ 10s yuość panuje także w Sycylii. Prowinoye 
- i.X'v.iria 1 Apulia, padobpieV, używaią spokoyno­
ści , wyjąwszy tylko zwyozayne napady ro tboy- 
ników, od których ok W e tameczne nigdy nic 
są zupełnie wolnemi. Dwa oddziały w ojska au-t 
stryackiego trudnią się ich wytępieniem. Jeden 
z tych oddziałów pod dowództwem jenerała ma­
jora Villata , przeznaczony do Apulii, wszedł d<* 
Foggia, a drugi pod sprawą jenerała majora Cep* 
pert, przeznaczony do Kalabryi, przybył do Po* 
tem a. Deputacye z rozmaitych mieyso zapewnia-; 
ją korpusy austryackie o przychylności mieszkań-:, 
eów. Niejaki de N egri i, znany rozboynik, który 
w ostatnioh czasach otrzymał stopień kapitański 
w milicyi, ośmielił się zebrać kilku zbiegów w St.] 
Bariholomeo, w prowinoyi Capitana'a, i zatknął 
chorągiew węglarzy; lecz za zbliżeniem się woy­
ska austriackiego, rosboynicy ci poszli w rozsypkę; 
sohwytano atoli dwóch uoiekająoych, i pod sąd 
woyskowy oddańo.

Rzym  dnia 28 kwietnia. Policya rzymska 
jest bardzo usynną w śledzeniu rozboyników. 
Niedawho schwytała ich i o, za pomocą jednego 
z nich, który otrzymał przebaczenie. Do tego 
już bowiem przyszło, iż nikt nie mógł się poka­
zać za rogatkami stolicy tuteyśzey bez wystawie­
nia życia swego na niebezpieczeństwo.

Sąd w Ankonie skazał na śmierć 5 burzycieli 
spokoyjaości, którzy clifeieli zrobić rewolucyą 
w  Ancarasto, Ofjida i Ripatransone; lecz im s i( 
nie udało, 1 wpadli w ręce woyska papieskiego. 
Rząd wysłał także dwie kotnmissye do Forli i  
Ravenny. Karda składa się z 3 osób wojskowych 
a a cywilnych. W yroki jey bez żadney appella- 
cyi wydane, mają bydż we a4 godzinach przywie­
dzione do skutku. Odmieniono oraz osady w ofew 
tych miastach*



Florencya dnia 28 kwietnia . W ielki X iąię  
Toskański, przyszedłszy zupełnie do zdrow iał cho­
roby swojey, wyjechał dnia 24 b, m. do Arezzo. na 
spotkanie przyszłey swojey małżonki, Xiężniczki 
M aryi Ferdynandy, gdy z  oycem swoim, Xiąźę- 
ciera Saskim M axytnilianem , wracała z Rzymu  
do tuteyszey stolicy. Dnia 26 b. m. wszysoy tu 
przyjechali, i stanęli w pałacu P itti, a wieczorem  
yrrai z Xiężną Carignan byli na teatrze della 
Pergola. Ślub odprawi się dnia 6 maja w koście­
le metropolitalnym.

Niedawno przybyły tu oddziały woyska au ^  
atryackiego z ety wiry i jenerała Stutterheima, która 
powraca z królestwa neapolitańskirgo.Dowódca jey, 
Baron Stutterheirn, przyjechał tu dnia dzisieyszego.

Od granie włoskich dnia 28 kwietnia. Pe­
wny oficer austryacki w Neapolu  uderzył tame­
cznego rzeźnika, za to, iż mu nie prędko przy­
niósł mięso. Rzeźmk dobył swego noża, pchnął 
oficera w serce i uciekł.

W  Neapolu wychodzi tylko jedna gazeta pod 
napisem ; Gazeta Obojsy-Sycylii. W szystkie in ­
ne ustały * rosffcar.a zwierzchności.

Ci, którzy do rew olucji neapohtańskiey na­
leżeli, udah się częścią do M alty, częścią dc Hi­
szpanii. a jenerał Pepe do Ąorfu. W  Neapolu za* 
kazano wszelkich pism politycznych zagranicznych, 
którrch naw> t do kraju nie wpuicaają

L u ty  z M odeny donoszą, iż Xiązę Genueński 
■wybierał się w podróż do Turynu. Xiążę Cari­
gnan nnał wyjechać z Florencyi do Drezna.

Miasto Turyn prosiło Xiąźęcia Genueńskiego o 
pozwolenie, aby mogło w y4 ać do niego deputa- 
eyą. Odpowiedział Xiążę, iż cfcce jey osci.ędzć 
drogi, i przyymie ją za zbliżaniem się do stolioy. 
Postanowiono więo przestać na piśmie w yu,um -, 
nie uczuó miasta. Xiążc odpisał z Modeny pod 
d 3* b. m., iż mocno się cieszy tak z uctuć na 
piśmie wjaurzonych, jako też z mądrego postę­
pom lia władzy mieyskiey podczas rozruchów, i 
s* powrótem do stolicy, wspólnie z mumcvpal- 
noseta złoży wszechmocnemu B gn dzięki zasczę-  
aliwy "obrot rzeczy, * dobro kr-ju będzie jedynym 
eel^m oycowskiey jego troskliwości.

L ist z N icei pod d. 20 b. m. donosi o przy- 
byoiń taro Hrabiego Dam as wważnem  zleceniu. 
Zdaje się, izby Francy* ciemiłćro okiem patrza­
ła n* zajęcie Turynu i Alessandryi przez austry- 
akówi gdyż tym  spos< bem cała strona pełudnio- 
ąrey Francyi byłaby otwartą. Z lego więo po­
wodu Francy* miała ofiarować 5o,ooo wcyska 
Królowi sardyńskiemu, dla przywrócenia go do 
tronu, byleby odmówił przyjęcia wszelkiey inney 
pomocy.

Donoszą z  Medyolanu pod d. 21 kwietnia, iż 
codzicń jesczt przechodzi tamtędy woyska austry- 
ackie, i Spiesznie ciągnie przez Weroną, Kremo-  
ną, Lodi i  P aw ią  ku Alessandryi. W  dzień 
idzie dwie stacye piechotą, a W nocy odbywa po­
dobnież dwie stacye drogi na wozach. Słowem  
okazuje Austrya wielki pospiech i diielność we 
yrszystkich swoich działaniach. Kroaci cieszą się, 
iż  idą do W łech .

Słychać, iż bunt wybuchnął na wyspie jońshiey 
Z  ante.
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F  R A N c Y A.
(z gaz. w a r n )  P a r y l , dnia 5 moja. Przybył 

tu  goniec z wiadomością, iż gdy Król sardyóski 
W iktor Emanuel nie dał się nakłonić do przyję­
cia znowu tron u , przeto brat jego, Xiążę G«- 
nueńsii t  został d. 37 kwietni* ogłoszony, kró­

lem w Turynie, i panować będzie pod imieniem
króla Felix a.

Jest r*eo*ą g^dną zastanowienia, iż Xiążę fia- 
vigo (jenerał Savory) był już d ,v a razy u kióia.

Słychać, iż Xiążę Decazes, powróci do Lon­
dynu, gdzie znowu sprawować będzie urząd po­
sła francuzkiego. Odwiedza często ministrów, 
zwłascza Xiążęcia Richelieu i Pana Pasquier. Nie 
bywa zaś wcale u trzech ministrów, którzy nie 
mają wydziałów. Minńtrowie podiielem są na 
dwa stronnictwa: do jednego należą: Xiążę R i­
chelieu, oraz panowie Pasquier i Simeon; a do 
drugiego panowie: Deserre , Lauriston, Latour- 
Maubourg, Villele, Lainź i Córbieres.

Zle myślący potłukli kagańce, które zipalić 
miano w dzień chrztu Xiążęoia Bordeaux od mo­
stu kościoła Panny M aryi, aż do ratusza, i któ­
re już na mieysce sprowadzono. Pohcya śledzi 
kultajów.

W  izbie parów podano projekt do prawa wzglę­
dem postępowania izby, gdy się zamieni w sąd 
naywyźszy- Podług niego, prsydsui będą w tym  
razie ze strony królewskiej-: jeneralay prokura­
tor, 2 jeneralni adwokaci, i 2 zastępcy, a kan­
clerz ma przewodniczyć. Jeśli sąd nie widzi do­
statecznych dowodów, natenczas k u c  natych­
miast uwolnić oskarżonego z więzienia. Do w y­
roku potępiającego trzeba |  części kresek.

Sessya fcby deputowanych dnia 3o kwietnia 
była burzliwa. P etycje o rdzv idach, szkołach 
element3rnyob, i cenzurze gazet, dały po- 
wod do żwawych rozpraw. Zajęto s-ę potem dal- 
szemi obradami o prawie zbożowem. Baron P as­
quier ganił wniosek Pans Leslcur, aby rząd za- 
kupd 4 miliony hektolitrów zboża, i założywszy 
sVt*dy, zabronił wprowadzania jego zza granicy. 
Odrzucono ten wmoSek. Panowie Mauunl 1 Con­
stant mówili sczególmey o tćro, ezvli .spomnio- 
ne pr *wo ma bydz tvmczasowem. Pan Constant 
z-rzuoał Pm u Manuel, iż się przechyla na stro­
nę ministrów.

Xięoiu Bordeaux dano na chrzcie imie Henryk 
Dieudonne.

Ulica Biooli ma się nazywać ulicą X iązącia  
Bordeaux.

Gdy prefekt departamentu Sekwany powinszo­
wał Królowi imieniem m iasta, odpowiedział Mo­
narcha: „Choroba moja pozbawiła mię długo
fadośoi widzenia ludu mojego ; nader mi więo  
było przyjemno spełnić życzenie moje w  dwóch 
dniach ostatnich. Mam nadziej., iż dziś także 
będę miał podobne ukontentowanie; nie toiera je­
dnak, czyli tego pogoda dozwoli. Przykro mi jest 
to pow iedzieć; lecz zdrowie powinno mieć prze­
wagę nad ukontentowahiem. Zapewniy W Pan  
lud móy, iż to bynaymniey nie zmienia uozuó 
moich, i że, chooiaż go nie widzę, zawsze jednak 
myślę o sctęśliwości jego.’* To mówiąc przyło­
żył Monarcha rękę do serca, Co wszystkich obe­
cnych rozrzewniło.

Z powodu chrztu Xiąięcia Bordeaux rozdał Król 
przeszło 5 oo ozdób legirhonorowey. Szmi urzę­
dnicy ministevyum skarbu dostali ich 172. W iel­
ką wstęgę ctrzymali: Hrabia Sim eon , minister 
Spraw wewnętrznych, i Hrabia Beugnot, radoa 
stanu; wielki krzyż dostali jenerałowie poruczni­
cy; Hrabia Souham, vice-hrabia Digeon  i Hrabia 
Lagrange. | W ielkimi urzędnikami mianowani 
zostali: Baron Fririon, Baron Puthod i 6 innych; 
kawalerami zaś: vice-brabia Chateaubriand, Pan 
Desaugiers i t. d. Pan Lesueur, pierwszy dyrektor 
nadworney kapelii królew skiej, otrzymał order



a. M ichała, a X iążę C astelcicala, poseł ne3poh'tań. 
ski, order ś . Ducha. Jenerał R a p p został m iędzy  
innem i mianowany kommandorem orderu ś. L u ­
dwika.

M iędzy posłami zagranicznymi, obecnymi na 
chrzcie Xiążęcia Bordeaux  w kościele metropoli- 
talnym Fanny M aryi, byli także: X iążę N ariszk in , 
W ielk i Stambelan rossyyski, Nunoyusz papieski, 
i sprawujący interessa W ielk iego Sułtana turec­
kiego.

G .iy miasto P a ryż  dało rozm aite bale dla 
dróżników i innego pospólstwa, M onsieur; w t o ­
w arzystw ie X'«,iżęcia B ordeaux  i M adeim oselle , 
odw iedeił bal na rynku St. M artin , gdzie się 3ooo 
ludzi zebrało. Dnia 9 b. m. miasto P a ry ż  da 
w ielką ucztę dla m ieysoow ych i innych przyby­
łych burm istrzów, a pojutrze gwardya narodowa 
tuteysza m ieć będzie biesiadę. Dnia i 5 b. m. 
nastąpi otworzenie kanału S t D enis. Jutro w y -  
tryskiw ać będą fontanny w  W ersalu . Król nie 
mógł bydź na wspaniałey uczcie w ratuszu tutey- 
srym ; znaydow ałsię atoli na nicy M onsieur z in -  
nemi członkami rodziny K rólewskiey.

Onegdav, w  rocznicę powrotu Króla do tu -  
teyszey  stolicy , przyjął Monarcha powinszowania 
w szystkich  pierw szych w ładz krajowych.

N ie podpada w ątp liw ości, iż X iążę Decazes 
powróci do Londynu, i urząd posła naszego daley 
sprawować będzie. Słychać, iż Panowie L afore t 
i M ole  chcieli bydź następcami jego.

Pow szechna tuteysza rada rękodzielników  
przystąpiła do zdania izby ham llowey, 1 podobnież 
oświadczyła się przeciwko przywróceniu cechów .

Na sessyi izb y  deputowanych  dnia 4 b m. przy­
jęto nakontec prawo, ścieśm aiące wprowadzanie i 
wyprowadzanie zboża, a to większością 282 kresek  
przeciwko 54 . W k rótce zaymie się izba następu- 
jąoem i przedmiotami: 1) wnioskiem izby parów, 
względem  odmiany obwodów w ybiorczych w de­
partamencie M arny-, 2) odmianą 3 5 igo  artykułu  
nrawa k arlego o w yroku , gdy zdania członków  
sądu przysięgłych są rozdwoione; 3; prawem o
uposażeniach.

P . B astin  de V aux  ubolewał niedawno w iz ­
bie, iż od 6 lat nic jescze we Franoyi m e urządzo­
no. Zapomniał atoli, iź od roku 1 8 15 do 1830  
trzy  stronnictwa: arystokratów, m inistrów i de­
mokratów ustaw icznie z sobą walczyły; iź mini­
strow ie musieli z początku skłonić się na stronę 
demokratów, aby zapobiegli przywróceniu urzą­
dzeń arystokratycznych. Gdy zaś demokraci za 
nadto się posunęli, m inistrowie zostali zn iew oleni 
zbliżyć się do arystokratów. Skoro m inistrowie 
nabiorą w iększey m ocy, przez złączenie się z n ie­
mi deputowanych z prawry i lew ey  strony, w ten ­
czas ułożą zasady organ izacyi, i podadzą izbie 
projekta do praw o gwhrdyi narodow ej, sądzie 
p rzysięg łych , munioypalnośoi, władzach sądo­
w ych  i t. d. _ _ _ _ _

H i s z p a n i i  A.
(z gaz. warsz.) M adryt dnia iQ>kwietnia. O de­

brany przez prefekta tu tejszego  bezim ienny list, 
odkrył sp isek , którego celem  było w yrżn ięcie  
w szystkich deputowanych w nocy z wielkiego  
czwartku na piątek. Z  tego powodu zebrały się  
w czoray wieczorem  w szystkie władze i naradzały 
Się względem  użycia stosow nych środkow. P osta­
nowiono, aby awyczayna processya po m ieście, na 
którey zaw sze bywa Król z całą swoją rodziną, 
nie odprawiała się, iżby źle m yślący nie dopuścili 
«ię jakj,ey napaści. W oysko stoi pod bronią, a

m ilicyi za lecon o , aby się z  niem za pierwszym  
rozkazem połączyła. Przeszłey nocy poymano 
dwóch podeyrzanych ludzi na dziedzińcu zamko­
w ym .

Liczna banda hultajów pod dowództwem  pe­
wnego X iędza, stoczyw szy w okolicach Vittorio. 
krwawą bitw ę z tam eczną gwardyą narodową, ca­

łą  prawie zabrała w  niewolą. Z gwardyi te y  po­
legło przeszło 30 ludzi. W spom niona banda ma 
w ynosić przeszło 1,000 ludzi i  zagraza n aw et 
samemu miastu.

Rząd nasz w yznaczy ł 200 ,000  realów  nagro­
dy za głow ę rozboynika M erino.

Pracują z pośpiechem około szańców W Tor-  
tozle, Tarragonie  i Barcellonie.

W  Sew illi dano u cztę dla przejeżdżającego 
p osła , którego jenerał pow stańców  hi**p»ńsko- 
amerykańskich B o liv a r , w ypraw ił do tuteyszey; 
stolicy.

D n ia  20. W czo ra y , w  w ielk i czwartek, kil­
ku źle m yśląoych zaburzyło spokoyność w tu tey­
szey  stolicy, z powodu, iż Król nie był na awy- 
czayney prooessyi. W oysk o  liniow e im ilio y a  sta­
n ę ły  pod bronią, i dopiero poźno w ieczorem  ro ­
zeszło się pospólstwo na ulicach.

D n ia  2 3 . W ed łu g  aktu oskarżenia kapelana 
nadwornego i kanonika Finuesa, pierwszym jego 
występkiem  jest to , iź ubliżył tetaźnieyszem u rzą­
dowi, tw ierdząc, iż kryminalnych w ykroczeń  osób  
duchownych sądzić nie może. P rzyw iley  ten  zgadza 
się z  prawami przyrodzenia; wszelka oraz naywyź*s 
Sza władza pochodzi od Boga, uznał ją sam C hry-  
stus, gdy zię oddał pod sąd P iła ta . Za ten jeden 
w ystępek  zasługuje juź kanonik Finuósa na w y­
gnanie z  kraju, i zabranie majątku ns skarb. Dru^  
gą zbrodnią jest znaleziony w  domu jego papier, 
który własną ręką napisał, i któremu dał tytuły  
P ro jek t przyw rócenia wolności n a szey . Za narzę­
dzie tego zamysłu obrał Króla, Infanta D on Car~, 
los, X iążęcia del Infantado  i Margrabiego C aste-  
lar. Król miał w  nocy zw ołać radę stanu, m i­
n istrów  i  w ielkorządcę prowinoyi. Po ich zebra-; 
niu się, oddział straży bokow ey, pod sprawą  
Infanta D on Carlos, miał raptem napaść na nich, 
i  poRowió smutny wypadek w ejśc ia  G allów  do  
R zym u. X iążę Infantado  miał stanąć w  L e g a 1 
nes na czele  batalionu, ofiarować nagrody za wia-; 
ro ło m stw o , i wpaść do M adrytu . O prócz teg® 
planu i innych papierów, znaleziono także listą  
spiskowych, i  znak ich, to  jest, czerw oną w stąż­
kę, z napisem : V ivan  Fernando V I I , la  PióligiCTi 
y  sus defensor es: m u tra  la  Constitution. W nosi 
w ięc  prokurator jenera lny , aby rozoiągnionó na  
w in ow aycę karę, jaką prawo przepisuje na tyob, 
którzy potwarzają Króla, zdradzają kr&y i bunt 
wzniecają. Co s ię  ty cze  buntow niczych odezw* 
Wyrażono w  akcie oskarżenia, iź chłopiec w  dru­
karni zeznał, że dwa rasy nosił je do domu xiędca  
Finuesa. W  czasie przetrząsania mieszkania je­
go, znaleziono zapieczętow any list ze 4 ma exem - 
plarzami zm yśloney odezw y jenerała zagraniczne­
go. Oryginał tey  odezw y, napisany własną ręką  
xiędza Finuesa, znaleziono z poprawkami w  biór- 
ku jego.

Lud w  Barcellonie nie chciał przyjąć miano­
wanego przez Króla dowódcę tw ierdzy, pod po­
zorem , iż  służył przeciwko Q uiroga  i R iego . Gdy 
zaś nadszedł powtórny rozkaz od fdworu, a zgiełk  
się  wzm ógł, ofioerowie woyska i m ilioy i, razem  
z najznakom itszym i obywatelam i, udali się do w ła­
dzy m ieyscow ey, żądając oddalenia dowódcy twier^  
dzy, i wygnania różnych podeyrzanych osób. U -



legła zwierzchność unikając rzezi, i podeyrzanych 
posłała do M ajorki. Będący atoli w ich liczbie 
biskup zostaje pod dozorem policyi.

D nia  24 . W iększością 90 kresek przeciw ­
ko 62 zniosły stany prawo lenności. D eputowa­
ni, składający w iększość, okazali niemałą odwa­
gę; odebrali bowiem bezimienne listy z pogróżką, 
i i  będą osobiście odpowiedzialnym i, jeśli to  pra­
wo zostanie uohylonem w Arragonii. 1,115 zna­
kom itych właścicieli w tey  prowinoyi, chce się 
opierać zniesieniu tego praw a, Jeden z deputo­
w anych radził ustanowić kary na nieposłusznych 
rządow i prałatów . Drugi domagał się, aby pro­
szono O yca świętego o zalecenie biskupom, aby 
okazywali przyw iązanie do konstytuoyi.

W iadom ość o wypadkach neapolitańskioh spra­
w iła mocne w  całym kraju naszym wrażenie. 
W szędzie  liberaliści czują się obrażonymi przez 
oznski radości Serwihztów, i radość tę  poczytu­
ją im za w ystępek. W  Sewilli przyszło do tego, 
ze iob, jako podeyrzanych , wypędzono z miasta. 
Losu tegu doznali m iędzy innem u archidiakon A?ta- 
ble, były inkw izytor E sprucaga, pułkownik £ /o -  
ta  i kilku kanoników. Podobnież uczyniono w O - 
viedo. Gazety tuteyzze chwalą ten  postępek, 
i  z tryum fem  ogłaszają, iż wszędzie władze krajo­
w e odpowiadają życzeniom rozsądnych obywateli. 
O byw atele c i zgromadzają się pospolioie przy od- 
głosie m uzyki woyskowey na rynku, i z hałasem 
ciągną do ratusza, wydając okrzyki; precz z po - 
deyrzanem i z  Serwilistamń  W ychodzą przeciw 
nim urzędnicy* kłaniają się ludowi naywyższą w ła­
dzę mającemu, a słuchając roąkaząw  jego, każą 
wskazanych aobie podeyrzanych więzić i na w y­
gnanie posyłać. K onstytueya nie pozwała w pra­
wdzie ty ch  gwałtów , lecz władze mieyskie uwa­
żają je za potrzebny krok bezpieczeństw a, do 
jakiego taż konstytueya wszelką władzę mieysoo- 
w ą  upoważnia. W  M aladze  zamknięto 8 znako­
m itych osób w klasztorze. W  Grenadzie aroy.bi- 
skup dla tego tylko uszedł podobney k a ry , iż 
W, W ielki czw artek m iał poświęcać oleje święte. U - 
więziono tara 11 osób. W ielkorządcy we wszy­
stkich prow incyach używają podobnych środków 
ostrożności, do k tórych  Barcellona pierwszy da­
ła przykład.

W  G omilaz, w  prowinoyi Avila , przyszło do 
krw aw ey bitw y między 5oo stronnikam i Xiędza 
M erino  i wysłaną prseciw  nim milioyą. Z abra­
no im  3o ludzi w niewolą; lecz się znowu mieli 

i ćSsancować niedaleko Salvatierra. Mi- 
licyą dowodzili jenerałowie tMedizabel i Maon. 
O prócz tego Sotomaior miał 87 żołnierzy * po­
w iatu  prowinoyi Katalonii. Przed tą  porażką, 
M erino  odniósł znaczne korzyści, a między inne- 
m i zabrał gw ardyą narodow ą z V ittoria  i 60 żoł­
n ierzy  z woyska liniowego przeszło do niego. O . 
świadczył, iż nie przebaczy zwodzicielora, k tórzy  
się w moc jego d o s ta n ą ; co wielkie wrażenie 
sprawiło. Przyłączyło się do niego w iele mło­
dzieży z różnych  widoków Chciał opano­
w ać skład broni w  Placencyi, k tóry  teraz  
sprowadzono do St. Sebastian• W oysko regular­
ne ciągnie zewsząd przeciw ko niemu. Pow ie­
rzenie jenerałowi D ie t (Empecinado) w ypraw y 
przeciw ko niemu, zadziwiło wielu mieszkańców: 
bo lubo wspomuiony jenerał zna położenie miey- 
sca i taktykę, Ukiey woyny, razem  przecież * M e­
rino  służył w woysku; urodził się w tem samćm, co 
on mieyscu* i spólme z nim walczył przeciwko 
francuzom. M a pod dowództwem  swoim kilka 
oddziałów kompanii weraieślniozey 1 Alcala de

H enarei, blisko 80 jazdy, 4 korapsniie półku fca* 
talońskiego, i lekki batalion walencyyski. M inister 
w oyny ubolewał na zgromadzeniu stanów, iż przez 
złe urządzenie zbroyney siły narodowcy, nie mógł 
zebrać więoey woyska.

Sąd prow incjonalny tu teyszy  uwolnił pułko­
wnika Busengol, kam erdynera królew skiego, z 
w ięzienia, za złożeniem rękoymi: na 00 publiczność 
głośno szem rze.

P  O R T  V  O A, Ł I  I  A.
(z gaz. warsz.) Lisbona, dnia  16 kwietnia. N» 

wniosek Pana Baria  postanowiły stany, podzielić 
Portugalię na 4 prow incje.

. i. A  u  g  ł  i  a:
V* Gaz. W arsz.) Londyn, dnia 1 moja. W oy- 

śko nasze będzie w tym  roku znacznie powiększo­
ne przez drugi zaciąg, stosownie do nowego w ro ­
ku zeszłym urządzenia. Każdy pólk gwardyi de­
stanie na początku maja po 5oo liowozaciężnycb.

f re g a ta  L ijfey , odebrawszy tajemne rozkazy, 
popłynęła d. 28 z. m. z  Portsmouth do Lisbony. 
Została śpiesznie opatrzoną we wszystkie potrze­
by wojenne.

Słychać znowu, i i  kcronacya m onarchy na­
szego odprawi sięj dnia 18 czerwca.

M argrabia Londonderry , (Lord Castlereagh) zo­
stał obrany reprezentantem  w izbie uiższey z mia­
steczka O xford  w hrabstw ie Suffolk, na mteysen 
Pana D ouglas , k tó ry  złożył ten  urząd.

Podczas piękney w przeszłym  tygodniu pogo­
dy, królowa przejeżdżała się w tow arzystw ie L o r­
da Hood i małżonki jego. Dnia 26 1. m. ogła-' 
dała pokoje w nowym, przeznaczonym dla niey 
domu. Gdy potem jechała przez R ich m on d, lud 
w yprzągł konie, i ciągnął jey pojazd. Jedna z  tu ­
te jsz y ch  gazet tw ierdzi, i i  cała składka na ku­
pienie dla niey serwisu srebrnego wynosi tylko 
43g funtów  szterlingów (17,560 zł poi.), tak, że 
po odtrąceniu wydatków , ledwoby można kupić 
jednę łyżkę srebrną.

Stosownie do traktatu* zawartego z Królem 
m adagaskarskim , każdy mieszkaniec tameczny* 
k tóryby się trudnił handlem niew olnikam i, ran 
bydź ukarany śmiercią.

D nia  4 . "Ńa wczorayszych pokojach u K ró­
la, * powodu rocznicy urodzin jego, było w Buc­
kingham  przeszło 2,000 osób obojty płoi. Dam y 
pokazały się \r kosztownyoh ubiorach j miały po 
większey części białe suknie atłasowe i k le jn o ­
ty . Obiedwie córki Pana Burdett zwracały scze- 
gólniey uwagę* miały także białe atłasowo suknie, 
obszyte szerokiemi koronkami, a na głowie kape­
lusz z piórami i kosztownemi dy mentami. Po obu 
stronach tronu stała rodzina królewska, w k tó - 
rey  także snaydował się Xiążę Sasko-Koburski 
Leopold, y '

Czytam y w kilku gazetach tuteyszyoh, iż Xią- 
i <5 Sussex odwiedził Pana Burdett w Więzienia 
Kings-Bench. Nie chce tem u wierzyć gazeta Ku­
ry er, nie mogąc przypuścić do myśli, aby X iążę 
z rodziny króle Wakiey choiał się tak  dalece za­
pomnieć i upodlić.

Na sęśsyi izby n iższej dnia 3o z. ra. M argra­
bia Londonderry  wykonał przysięgę, jako rep re ­
zentant. miasteczka O xford  w hrabstw ie Suffolk. 
Uchwaliła potem izba kilka milionów funtów  sz ter­
lingów na woysko, i 121,265 funtów ezterl. w y­
znaczyła na wsparcie wdów i sierot po asgrani- 
«*nych oficerach, którzy  połowę płacy pobierali. *

DODATEK.
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S  Z W A ' y ';'C A K T  'A.
(e gaz. 1 kerr. wars z.) B em a , 'dnia 2 9 fiwue- 

t m a  Wielka rada w Bazylei uchyliła dawniejsze 
swoje postanowienie, aby wszyscy 'żydzi wynie­
śli się w roku 1822 z kantonu.

Słychać o rozciągnięciu korrforrtł woyska au- 
stryackiego na granicy kantonu tessyńskiego, dla 
aatamowania łluegcwltw a zatniemy.

W  pewne ną mieście sevvaycarskiem odbywają 
się układy, względem pożyczki 2 railwnow liwrcw 
dla Króla Bsrdyńskiego.

N ieprzejrzana  prawie zasłona zakrywa teraz  
zdarzenia wynikłe yv kantonio Tessin. Nte wie­
my, jaki jest ueł nakazanego w nim uzbrajania się, i 
co daje powód do tego kroku eslróżucścd. Wie 
wyjaśni s.ę to, aż chyba na przyszłym sejmie 
szwaycarskim. Wielu atoli .uważa to w anacz- 
r e y  części, za skutek d zw im  ajentów nitfprzyja­
ciół niypodległośsn n.isaey. Od sześciu już lat 
Szwaycurya, przyległa Włnchecry jest teatrem i 
przedmiotem Zagranicznych intryg.

T u r .  -2 t  A.
(z gaz . wart i.) Od granic tureckich drja  12 

kwietnia. Odebrane w f id g  ad t e l(>sŁy ze Stam ­
bułu donoszą, i ż  urręfimoy tureccy puścili tam 
W ieść ,  jakoby Woyskb W . Sujtsna odniosło świe­
tne zwyóięztwo n, d A li B.-.szą Janiny. W kró tce  
jednak przeciwnie się ojtazsło, iż wspomniany Bs* 
sza uderzył na eboz Beja Baszy. 1 ledwo nie za­
brał go w niewolą W dysk  o Baszy Janiny  po­
sunęła się dc jPrcvmy, i €.000 elbańczyków wró- 
cip mi to pódl chorągwie jego. Oprócz \V . W e ­
zyra 1 STćfingo, Reis-Eilendij.poluhjeisiec. W* Sujją 
tana, Jiiiał tak ie  utracić urząd, a nawet i głowę, 
*a to, iż nie użył naydziełeieyszych środkow do 
śpiesznsgo przytłumienia buntu Greków.

W,; 1 rej* to i Maynotcwie, potomkowie spartań- 
ćzyków, powstali t a l i e  przeciwko Turkom. W ie ­
le toay*11 akomitsryc-fi rodzin greckich umknęło x 
Peloponezu do ich obozu p rz td  zemsta Turków. 
Nie wybuchnął jescre bunt w Peloponezie;, tarne- 
caui jedut.k Greov me chcą słuchać rozkazu F i ­
szy względem odd tnia broni. Odpowiedzieli hjw 
&1ń\vv -Leonidasa'. P r z y jd ź  sam i prebuy ade- 
br a ł !

Słychać, i i  z kilku wysp Archipelagu wypę­
dzono turkew, 1 powstanie rozciąga s;ę do Azyi 
m nie jsze j .  Oficerowie przybywają tłumem ze 
W łoch i F rancji ;  anghcy zu; i amerykanie do­
starczają broni grekom.

M u ; ,t a m  i  W o ł o b c ż y z k a .

od duchownych i żydów; od pierwszych żądano 
sto tysięcy, od drugich 20,000 piastrow. .Wszy­
stkie cethy mają się w pewnym stosunku przyło­
żyć.

Xiąże Ypsylanty  nadciągnął d. 9 kwietnia bliz- 
ko Bukaresiu w liozbie około 1,000, ludzi woy- 
ska greckiego, z trzema działami na lawetach 
'złych, zrobionych naprędce przez W ołochów, 
i zajął położony przed miastem zamek Grzego­
rz a  Ghika w Collentina; pociwładuy zaś jego .wódz 
P u ka  wszedł z 200 ludźmi do Bukarestu. Cała si­
ła Ypsylantego, przesadzona powieściami, wynosi 
zaledwie 5,000 ludzi, mających sir dm dział okrę­
towych*

Nazajutrz po prżybyciu korpusu Ypsylantego, 
Wyszły woyska Teodora W ładim ir eskp do Cotresca- 
m; sam zaś pozostał jescze około z 5o ludźmi w B u - 
kareście; wyjechał atoli z miasta dnia 12 i udał się 
do wpommonego klasztoru.

Między ludem wołoskim, k tó ry  połączył się 
ze stronnikami Teodora, panuje naywiększa nie,* 
fchęć. ponieWaź widzi się b* dź zawiedzionym w 
swoich nadziejach. Przyrzekano im dać poznać 
mniemane ich praw a w Bukareicie i dozwolić ra ­
bowania domów b o ja rów , a teraz chcą użyć ich 
r.a sprawę greków, z któremi nie mają nic wspól­
nego. W iędey  jak 4oo ludzi opuściło chorągwie 
Teodora.

Bojarowie znaydnjący Się w Bukareicie , za 
porozumieniem się z  Teodorem, ułożyli n o ^ ą p ro ^  
śbę do W .  Porty i posiali ią dnia 10 przez 
własnego Kallarascbę do Stambułu.

Od granic tureckich dnia  24 kwietnia. Z  po­
czątku wysiali tu rcy  1,000 woyska przeciwko 
zbuntowanym grekom ; lecz połowa tego woyska 
przeszła na stronę greków, a reszta  się rozpro­
szyła.

Oprócz Teodora W ładim iresko i  Ypsylante-
go  , trzeci grek nazwiskiem D m itry  M aledoński, 
powstał także przeciwko turkom; lecz odtąd jak 
się pokazał, nic o nim nie słychać. Ypsylanty j 
miał wysłać korpus ku Kerpcwa, aby sobie zro­
bił związek z morzem czarnem. Zdaje się, iż kor­
pus ten zechce opanować miasto Szum ią , p rzy  
górze H anus, gdzie jest znaczna liczba dział i" 
zapas potrzeb wojennych.

B ą  e  z y l 1 A.
(c gaz. w arsz.y Fernambuk dnia 8 marca. P ro- 

wineya nąsza powstała także, odebrawszy wia­
domość o powst.-niu prowincyi Bóhia. G uberna*1 
tor Lifoz da R ego Bor«to, zwołał natychmiast 
w łacze duchowne, wojskowe i cywilne, i naradzi! 
się z niern; o potrzebie naśladowania prowincyi 

(z gaz warcz■) P o d ł u g  wiadomości odebranych Babia-, poczem wszyscy jednomyślnie oświadczy- 
t  huk a r t stu z dnia 12 kwietnia, odczytał tamże li, iż cbęą się złączyć z braćmi swoimi w Ba- 
dyakon duta ’■ tak w kościele metropolitalnymi hia, ogłosić konstytucyą portugalską, i zaprzysiądz 
jako też s. Grzegorza i ś. Jona  klątwę, wydaną ją. Tak więc rewolucya tu teys la  spokoynie sięn*f 
W Stambule przez ps try  arebę greckiego przeci- skule czaiła.
Wko buntownikom. —................

Tegoż samego dnia zaczęto przedsiębrać . od­
ki osznńoowania miasta, k tóre  atoli prze* niedo­
statek pieniędzy, potrzebnych na dostawienie na­
rzędzi do szańcowan a, musiały bydź zaniechane.
Bojarowie trudnią się przez zmuszoną pożyczkę 
zebraniem summy dwóch milionów piastrćw, na 
opędzenie potr*eb woyska Ypsylantego. Zaczęto

Kurs wileński na assygnaty od dnia 15,' 
m aja: rubel srebrny, 3 ruble kopiejek 88,
czerwony złoty nowy rubli 1 1 kopiejek € 4, 
stary rubli u  kopiejek 4 5 , imperyał rubli 37 , 
kop. 70.

W ełno Drukować F, N . Golański Czł. Kem. Cgnz. —  0 IVUnie wD ruhftrni R edakcji.



U w i a d o m i e n i e .  
i .  P ierw szy  T om  dzieła  p od  ty tu łem

Od y  celn ie jsze  H oracyu sza  w yszed ł juz 
z druku. - P renum eratorow i^  za ©kaza­
n iem  sw oich b iletów  odbiorą xiąźkę 'u  
k olłek torów . T o m  2gi w yyd zie  w  m ie-  
sieTscu wrześriiu i do tego  czasu p ren u m e­
rata  zostaje ot w artą. W iln o  dnia 16 m a­
ja 1821 roku. Józef Jeżow ski.

Wezwanie sukcessorów.
1 Z a  d e k r c i m i  r e r n i s s y i n y m  S ą d u  G L  L i t .  W i l e ń .  

2 g o  D e p a r t ,  w  p o w i a t .  S ą d z i e  Z i e m .  W i l e ń .  o d c h o ­
d z i ł a  s p r a w a  m i ę d z y  W J F a n e m  F r a n c i s z k i e m  l i e w -  
k o t d s k i m  b .  D e p u t a t e m  ' w y w u d o w y m  F t u  O s z m .  a  
j e g o  p o t o m s t w e m  p o  f z e ś z ł e y  m a t c e  o d d z i a ł u  m a ­
j ą t k u  ż ą d a j ą c y m ,  o r a z  t a k  z k r e d y t o r a m i  1 p r e t e n -  
t a r a m i  j a k o  t e ż  d e b i t o r  a m i  p o m i e n i o n e g o  t f . F r a n ­
c i s z k a  U e w k o w s k i e g o  i  d a l s z e m i  p o ł ą c z e n i e  z  t ą z  
s p r a w ą  m a j ą c e m i  S t r o n a m i ,  w  k t ó r e y  p r z e z  d e k r e t  
a k c e s s o r y i n y  r o k u  1 8 1 9  ą b r a  1 9  d n i a  u s t a n o w i o n y ,  
n a  w s z y s t k i c h  s t r o n a c h  w z a j e m n a  d o k u m e n t ó w  k o m -  
p o r t a c y a , n i e k t ó r y c h  c z ę ś c i  m a j ą t k u  p o d  s e k w e s t r e m  
s k a r b o w y m  n i e z o s t a j ą c y c h  a d m i n i s t r a c y a ,  o g u l n e g o  
m a j ą t k u  i n w e n t a c y a ,  a  d ó b r  z i e m s k i c h  p r z e z  n a ­
z n a c z o n y c h  g e o m e t r ó w  w y m i a r ,  m i ę d z y  p o s s e s s o r a -  
' t n i  t r a d y c y i n e m i  i  d a l s z e m i  w ł a ś c i w e  a k t a ,  z o s t a ł y  
p r z e z n a c z o n e ,  z  r o z w i ą z a n i e m  w s z e l k i c h  w n o s z o n y c h  
s p o r o w  p i e r w s z e m u  s t o p n i o w i  w ł a ś c i w y c h  1 z  z a m i e ­
r z e n i e m  t e r m i n u  d o  o c z e w i s t e g o  t e y ż e  s p r a w y  r o z ­
p o z n a n i a .  G d y  t a k o w y  n a z n a c z o n y  o n u n ą ł  t e r m i n  
p o  p r z y w o ł a n i u  z  k o l e i  a k t o r a t u  p o c z ą t e k  t e y  s p r a ­
w i e  d a j ą c e g o , d o  k o n t y n u a c y i  o n e y i - -  s p r a w y ,  S ą d  
Z i e m .  F t u  W i l e ń .  p r z e z  w y r o k  d n i a  13 m a j a  1 8 2 1  
r o k u  p o d  o ś w i a d c z o n ą  t y l k o  o d  s t r o n  p i ę c i u  s t a n n o -  
ś c i ą  o g ł o s z o n y ,  z a z n a c z y ł  t e r r a i n  n a  k o n t y n u o w a n i e  
t e y  s p r a w y  d z i e ń  , a b  t e r a ź n .  m c a  m a j a ,  ż e b y  w i ę c  
w y z y s t f c i c h  i n t e r e s o w a n y c h  s t r o n  d o s z ł a  w i a d o m o ś ć ,
i .  z e p y  t e z  s t r o n y  p o d  u t r a t ą  r z e c z y  n a  z a n d e r  z o n y  
t e r m i n  d o  S ą d u  z e  w s z e l k ą  g o t o w o ś c i ą  s ta w a ły ,  
w  t y n i  z a m i a r z e  n i n i e y s z a  t r z y k r o t n ą  d o  g a z e t . K u -  
r y e r a  L i t e w s k i e g o  p o d a j e  s i ę  a w i z a c y a -

p r z e c i w n y m  b o w i e m  r a z i e  z e  s k u t k i e m  p o w y ż s z e ­

g o  d e k r e t u  S ą d u  G L  B i a ł o s t o c k i e g o  d l a  k a ż d e g o  

u i e ś t a w a j ą c e g o  i  n i e  z g ł a s z a j ą c e  g o  s i ę  y  j e g o  c h o ć ­

b y  n a j s p r a w i e d l i w s z e j  r z e c z y ,  w i e c z n y  u p a d e k ,  

c z y l i  a m i s s y a  z a p i s a n ą  z o s t a n i e ,  i  ż s  p o ź n i e y  ż a ­

d e n  z  t y c h ż e  w i e r z y c i e l i  d o  m a j ą t k u  r i i e r a - .  w s p o -  

m n i o n e g o  J k F .  J a n a  H r a b i  P o t o c k i e g o  t r a f i a ć  n i e  

b ę d z i e  m i a ł  p r a w a ,  o s t r z e g a  i  o g ł a s z a .  J a k o w e  

u w i a d o m i e n i e  a b y  w  G a z e t a c h  k r a j o w y c h  S t .  P e ­

t e r s b u r s k i c h  i  K u r .  L i t . ,  z a g r a n i c z n y c h  b e r ł i ń -  

s k i e y  i  l w o w s k i e j ,  t u d z i e ż  w a r s z a w s k i e j  p a t r z y -  

k r o t n i e  w  N u m e r a c h  p o  s o b i e  n a s t ę p u j ą c y c h  d o -  

m i e s c z o n y m  i  o g ł o s z o n y m  b y ł o  m i e ć  c h c e  i  p o s t a ­

n a w i a .  D z i a ł o  s i ę  w  B o ć k a c h  r o k u  1 8 2 1 m i e ­

s i ą c a  a p r y l a  2  1 d n i a .

J a n  F u l k o w s k i  p r e z y d u j ą c y  e x d y w i z o r .

M a r c i n  J a w o r o w s k i  E x d y w i z o r .

M i n c e n t y  Ł a p i ń s k i  E x d y w i z o r .

M i k o ł a j  O l d a k o w s k i  E x d y w i z o r .

F r a n c i s z e k  K r a m k o w s k i  E x d y w i z o r .

S ą d o w y  E x d y w .  R e g e n t  S t a n i s ł a w  J s c i s z k i e w i c z .

S ą d y  E x d y w i z o r s k i e .

2 .  D e k r e t e m  R e m i s s y y n y m  S ą d u  G ł .  2  D e ­

p a r t a m e n t u  O b w o d u  B i a ł o s t o c k i e g o  w  s p r a w i e  

J V F . J a n a  A l o i z e g o  J J r a b i  F u t o c k i e g o  z  j e g o  w i e ­

r z y c i e l a m i  i  p r e t e n s o i  a m i  r o k u  1 8 2 1  m c a  m a r c a  

i 7  d n i a  w y p a d ł y m ,  S ą d  T a x a t o r s k o - E x d y w i z o r -  

s k i  n a  r o z d z i a ł  m a j ą t k u  t e g o ż  J f V .  P o t o c k i e g o  

m i ę d z y  k r e d y t o r ó w  j e g o  p r z e z n a c z o n y ,  a d  f u n ­

d u j  h r a b s t w a  B o ć k ó w  w  p c i e  b i e l s k i m  p o ł o ż o n e ­

g o  w  t e r m i n i e  d n i a  1 8  a p r y l a  t e g o ż  r o k u  z j e ­

c h a w s z y ,  p o  u f u n d o w a n i u  j u r y z d y k C y i ,  i  p o  u ł a ­

t w i e n i u  p o c z ą t k o w i e  p r z y n o s z o n y c h  o d  s t r o n  ż ą ­

d a ń ,  n a s t ę p n i e  p r z e z  w y r o k  d n i a  2 /  t e g o ż  m i e ­

s i ą c a  o g ł o s z o n y  ,  n a k a z a ł  i n w e n t a c y ą  i  w y m i a r  

c a ł e g o  h r a b s t w a  B o ć k ó w  o r a z  w s z e l k i e g o  m a j ą t k u  

d o  J W . J a n a  H r a b i  P o t o c k i e g o  p r z y n a l e ż n e g o ,  

k o l e j ą  u z n a ł  k o m p o r t a c y ą ,  t a k  n o  J ł V .  P o t o c k i m ,  

j ą k o  t e ż  w z a j e m n i e  n a  w s z e l k i c h  j e g o  k r e d y t o -  * 

r a c h  i  p r e t e n s o r a c h  s t a w a j ą c y c h  i  n i e s t a w a j ą c y c h ,  

i . o n ą  z ł o ż y ć  d o  k a n c e l l a r y i  S ą d u  s p r a w  c y w i l -  

n y c h  b i e l s k i e g o  i  d r o h i c k i e g o  p o w i a t ó w  w  d n i u  

p i e r w s z y m  c z e r w c a  r o k u  b i e ż ą c e g o  z a l e c i ł ;  d l a  

o s t a t e c z n e g o  z a ś  u k o ń c z e n i a  c a ł e g o  d z i e ł a  e x d y ­

w i z o r s k i e  g o ,  t e r m i n  w  d n i u  d w ó d z i e s t y m  d r u g i m  

n o w e m b r a  r o k u  t e g o ż  z a m i e r z y w s z y  ,  g d y b y  u> 

t y m  c z a s i e  w s z y s c y  k r a d y t o r o w i e ,  z  j a k i e g o k o l ­

w i e k  ź r ó d ł a  m a j ą c y  d o j  J W .  J a n a  P o t o c k i e g o  

r o s c z e n i a ,  z  d o w o d a m i  o n e  p r o b u j ą c e m i  s a m i ,  l u b  

p r z e z  u m o c o w a n y c h  o d  s i e b i e ,  d o  S ą d u  t e g o ż  j a ­

w i l i  s i ę  n i n i e j s z y m  w z y w a  i  z a w i a d a m i a .  W

W e z w a n i e  k r e d y i o r o i v  i  d e b i t o r o w .

2  f f  S ą d z i e  Z i e m .  F t u  W i l e ń .  d n i a  2 8  p r z e ­
s z ł e g o  m c a  a p r y l a  1 8 2 1  r o k u  z  p o w ó d z t w a  k r e d y -  
t o r o w  z e s z ł e g o  W J F .  I g n a c e g o  P i a s e c k i e g o  C h o r .  
b. w o y s k  p o i .  s u k c e s s o r a m i  o r l e g o  W ’A  j P P .  . TÓ z e f ą  
z  I w i ć k i c h  m a t k ą ,  K a z i m i e r z e m  s y n e m , F a u l m ą  
M a r y ń  1 E m i l i ą  c o ' r k a r n i  F i a s e ę J i e m i  o d e s z ł a  s p r a ­
w ą ,  w  k t ó r e y  w e d l e  Z g o d n e g o  s t r o n  ż ą d a n i a  p r z e ­
z n a c z o n y m  z o s t a ł  S ą d  t a x y  i  e x d y w i z y i ; r o d z a j o ­
w i  w i ę c  s p r a w y  k o n k t t y s o w e y  w ł a ś c i w e  d e l l a c y e , 
k o p i i  z  s p r a w  k o r n p o r t a c y i  d o k u m e n t ó w  n a  k r e d y -  
t o r a c h  i  d e b i t o r a c h ,  o r a z  s u k c e s s o r a c h  w e s p ó ł  z  m a ­
j ą t k i e m  r u c h o m y m  n a  r e g e s t r z e  o d  d a t y  d e k r e t u  z a  
n i e d z i e l  s z e ś ć  d o  k a n c e l l a r y i  a k t o w e y  Z i e m .  F t u  
f V t l e ń .  s p e ł n i ć  s i ę  p o w i n n e y  ,  n i e m n i e y  ą d c y t a c y i  
d e b i t o r o w ,  S ą d  u z n a ł ,  i n w e n t a c y ą  k a m i e n i c y  p o d  N .  
6 8  w  m i e ś c i e  W i l n i e  p o ł o e o n e y  e w i k c y i  u l e g ł e y  j t r z e -  
z n a ę z y ł ,  a d m i n i s t r a t o r a  ( s u l v o  c a l c i d o  d o  o c t e w i s t e Y  
r o z p r a w y ) p o s t a n o w i ł  i  d a l s z e  s t o p n i o w i  p i e r w s z e ­
m u  p r z y z w o i t e  o g ł o s i ł  w y r o k i ,  ż e b y  z a t y m  k r e d y  t a ­
r ó w  i  d e b i t o r o w  z e s z ł e g o  I g n a c e g o  P i a s e c k i e g o  o  
p o d n i e s i o n y m  k o n k u r s i e  d o s z ł a  w i a d o m o ś ć ,  p r z e t o  
i ż b y  w i e r z y c i e l e  s u b  a r n i s s i o n e  c a u s e  d o  o c z e w i s t e y  
r o z p r a w y  s t a w a l i  i  ł ą c z y l i  s i ę  a  z  d e b i t o r a m i  ż a  
e t i a m  w  n i e s t a n n o ś c i  o  n y c h  o c z e  w i s t y  n a s t ą p i  w y ­
r o k ,  c i i  d e b i t o r o w i e  u w i c u l o r n i o n e m i  z o s t a ł y ,  n i n i e y ­
s z a  t r z y k r o t n a  d o  g a z e t  K u r . L i t .  p o d a j e  s i ę u d i z a c y a .

P r z e d a i  m a j ą t k u .  V

3 N a  m o c y  p l ś n i p o t e n c y i  p o d o j ę  d o  p u b l i c z n e j  
w i a d o m o ś c i  i  w z y w a m  k o n t r a h e n t ó w ,  i ż  j e ś l i b y  k t o  
z  n i c h  ż y c z y ł  k u p i ć  m a j ę t n o ś ć  B e r e s p o n  w  m i ń s k i e j  
G u b e r n i i  w  B o r y s ,  p c i e  l e ż ą c ą  d o  d z i e d z i c t w a  J f V ,  
J e r z e g o  Z e n o w i c z a  n a l e ż n ą , 1 w  k t ó r e y  z n a j d u j e  s i ę  
i 5o  d u s z  m ę z k i c h  a  d o m ó w  w ł o ś c i a ń s k i c h  53 1 k i t ­
k a  s i e J n i e n i s t o ś c i  d o  o s a d z e n i a  s p o s o b n f c h ,  m a j ą c ą  
z n a c z n ą  i l o ś ć  l a s u  s o s n o w e g o  i  i n n e g o ,  o r a z  o b f i t o ś ć  
s i a n o ż ę c i  i  w s t ę p  d o  l a s ó w  s ą s i e d z k i c h  i  d w ó c h  j e ­
z i o r ,  l e ż ą c a  n a d  r z t i a m i  B t r e z y n ą  i  F o n i ą  o r a z  
C z e r n i c ą ,  n a  k t ó r e y  j e s t  m ł y n  i  w a l u s z ,  1 p r ó c z  t e g o  
c z t e r y  d o m y  w e  w s i  K l e p i c a c h  o r a z  l a s  i  s i a n o z ę -  
c i e  n a  s c h e d ę  J e r z e g o  Z e n o w i c z a  z  e x d y w i z y i  Ż a ­
r n o  s k i e y  n a  t e x e  d o c z e s n e  u d z i e l o n e  w  t y m ż e  p c i e  
l e ż ą c e ,  b a c z y ł  p r z y b y d ź  d o  m a j ę t n o ś c i  B e r e z p ó n i a  
d l a  - o b e j r z e n i a  o b s z e r n o ś c i  i  d a l s z y c h  s z c z e g ó ł ó w ,  
o r a z  d l a  o s t a t e c z n e g o  u m ó w i e n i a  s i ę  g d z i e  w  k a ż d y m  
c z a s i e  o  k u p n o  w y m i e n i o n e g o  m a i ą t k u  k ą c z - r ć  m o ­
ż n a .  K a r o l  d e  S c h r ć g /  o i s  S c h w e i z e r .

P r z e d a i  p u b l i c z n a .

3 * N a  s k u t e k  D e k r e t u  S ą d u  M a g i s t r a t u  T J ’i -  

l e ń .  w  d n i u  1 8  a p r y l a  2 8 2 1  r o k u  n a s t a ł e g o ,  n i ­

ż e j  p o d p i s a n y  u r z ę d n i k  o b w i e s c z a j ą c ,  i ż  w  d n i a c h  

2 5 , 2 7  i  3 i  t e r a z ,  m c a  m a j a , t  p u b l i c z n e j  l i c y t a c j i  

t a k  d o m  J P P .  W ó l f o w  f a r b i e r z ó w  w  t e r n  m i e ś c i e  

U i l n i e  p o d  N . 1 m4 j  n a  u l i c y  Z b o r o w e j  z a



Trocką bramą poło Zony, z  należnym do onego 
ogrodem i drzeivd'mioumcowemi, jak  niem niej i  bę­
dąca w pomienicnym domie ruchomość zostaną za  
gćtouie pieniądze w yprzedane.N a p o w y ż e j  rzeczo­
ne terminu sy czą c y  -takowe n a b y d t zapraszam , 
niem mey v j  m yśl t e  g o i Dekretu, aby wszyscy kre­
d y t ora wir; i  pretennrow ie JP P . Wolf'd w do nastę.  
p a ty  rozprawy sub amissione rei w M agitracie  
W iltu . staw ali, a debitorowie na regulujące się 
stosunki tłum aczyli się, w tym  w szystkim  w yda ­
ję. aiirieyszą przez gaze 'q  liu ryera  L it. i  oso­
bne. druki aw izacyą. D at 1821 mca maja 10 
dnia. M arcin S trauz R . M . W ilna .

W e z w a n i e .
3. Aonsystorz R zym sko  K atolicki duchowny 

ka/ąieąiecki p rzy jąw szy  sprawę rozwodową uro­
d zo n e j M ary  anny z  Jaworskich, Ur. M ikoła ja  
M irkięuttcza zony, o nieważność m ałieństw a z  
tym że zaw artego czyn iącej, z  powodu niewia- 
domości o U raźnityszćm  jeg o  przemieszkiwaniu  
postanow ił; onego prócz cdyktalnych pozwom j e. 
szęze przez g a ze ty  do stawienia się w sądzie  
swoim i odpowiadania u> ley sprawie na dzień  
5 j  miesiąca sierpnia teraźniejszego  s 8 s j  roku 
wezwać i w zyw a , zapowiadaiąc, i i  ieźelihy nie- 
stanął, sprawa ta  na zaoczność jego  rozpatrzoną  
i zdecydowaną będzie. D nia  3o mca kwietnia i 8 m  
roku. Vice OJicyał X . A n ton i Sołtanowski.

Sekretarz G. Nowohrebolski.

W  e t  w a n i e.
3 . Sąd Gł. Litewsko -W ile ń sk i  2go D eparta­

mentu Czasowego po rozpoznaniu sprawy konkur­
sow ej m iędzy kredy torami a sukces torami zeszłych  
M ichała i W incentego Frąckiewicza po dekrecie ex -  
uywizprgkim w dobrach Janopclu, w powiacie w ił-  

:m P ło żo n y c h  f .  marca-fj ,d, z a ­
pad, ym , a w  porządku, apellacyi p rzyn iesione j 
wyrokiem swoim roku idąc go 1821 marca 3 ogło­
szonym  , wszystkim  kredy torom , J a k  popieraią- 
cym ajiillacyą ja ko  tez ąieprzychodzącym do są­
du Gł. wykonanie p rzysią g  na realności ic/jsum m  
i  pretensyów dekretem e u!yw iżorskim  uznanych  
przed sądem swoim nakazał, a za rezolucją. i  4  
marca termin, z rejekty 'do dnia  3 i  maja nazna­
czył, ostatecznie zaś przez rezo lucją  jip ry la  5 o 
reieKią w przeciągu do dnia J ju n ii idącego  
182 1 roku p rzed łu ży ł, z tym  zastrzezenim iz k tó ­
rzy  do oznaczonego ternuruprzysięg in iew ykona -
ją  tych pretensje w iecznej am issyi podlegał bę­
dą; o czćm dla pow szechnej wiadomości przez  
trzykrotną w gazetach K u r jir a  L it. publikatę o- 
głasza. Jan hossor.haęki Assesor i  kawaler., 

Sekretarz W acław  Klukowskj.

Zodziszki doszły do J W .  i 5,5i 8 rubli sr. kop. 89 
wtenczas kotnrnissya edukacyina czuwając nad ca-, 
łością funduszu publicznego, zajęła Zodziszki do 
swojego władania, i te dobra miały wedle praw na 
zawsze odeyść i na nowo bydź rozrządzone Pro- 
zorowie Obozniowie rządząc się skłonnościami sęrca 
swego, aby ochronić własnoście brata podrozdział 
wierzycielom idące, od rupełnego upadku. Zawarli u- 
kład z komissyą edukacyiną, przyrzekli podług roz­
łożenia ratami wypłacać zaległość me tylko do 
funduszu edukacymego, ale i okładowych podatków  
a nadto poddali dobrd swoje pod ciężar opłaty 
przez zliczonych do rO,ocO riibli sr. J W . Oboina 
Prozorowa na dobrach swoich Choyniki zwanych  
osobnym ubhgacyinym zapisem  1819 mar. Ft opar­
ła bezpieczeństwo dla funduszu edukucyinego, i Ó20 
dusz oddała pod zaprzeczenie , a komrnisSya eduka­
cyina postanowieniem  28 marca 1819 oddała Zoę 
dzisikt do władania J IP W . O bozach  Pr ozorów.

Postęp°wantu Pro zora wie Oboźnjowie nie 
mieli widoku, ani własnych korzyści, ani okrycia  
pew ney części funduszu  dla brata swego JW . A n­
toniego Prozora, i dla tego przez oświadczenie w ro- 
jr/rFrtf Stly jfl o p o w ied z ie li, że jeżeli wierzyciele

irśrrlr° Zora zwróc(i S p e łn io n e  z tych dóbr 
przez J IJ  W . Oboźnych opłaty, i  uwolnią dane fu n ­
duszowi edukacyinemu e dobr ich  dziedzicznych rę- 
koimstwo, natychmiast ustąpią Zodziszek na korzyść 
massy pod rozbiór oddaney, nad ten Środek nie mo­
gli Więcey żądać kredytorowie i  niepowinni byli 
wyższych domagać się ofiar; oświecona zaś pow­
szechność zapewnia o czystości zómiarów J H  J f y  Q- 
boznych została przekonaną ; wszakże niektórzy wie­
rzyciele mianowicie I IP . Józef Łopaciński Rotm. 
Kawaleryi nar. 1 W.oyciechowscy przez wyniesiony  
»  dniu 22 kwiet. r. idącego do Sądu exdyw izor- 
SKiego pozew , zam ierzyli, bez względu na uczynio­
ne przez J lP fy . Oboźnych ofiary, w ikłać ich bez 
zasady w process i ciągle żądają niezbadaney od­
powiedzialności dla massy J W .  Ant. Prozora ten  
wypadek zniewala JW PV. Oboźnych oświadczyć na  
nowo że nic bratu swemu z żadnych względów nio 
są winni, fe  powtarzają swą ofiarę codo dóbr Z a - 
d z is ze f 1 jeżeli kredytorowie ułożą się z  kommissya  
edukacyiną o zapłacenie remanentów, a O bozam i  
zwrócą to co om zapłacili, 1 uwolnią ich dobra od

Z c1i;ifr Łm*JZ£,  
7h X I “ W *TIV /ii,* v  f  dobra wierzyęielów
■ ' A f f  .Proz°ra tedf  zapowiadają, i i  lubo sza­

nują układy z . kommissyą edukacyiną zawarty, ato­
li cha zamknięcia niechętnym pobudek do podeyrzen  
1p ro sty tu cn ,iVinieą>oleni -będef' starać: w  zwrócić 
dobra Zodziszki da szafunku k o m m is s y le d u fa c y t  
ney, uwolnić zwoj#.Jabra -ad hiepotrzebnego '-cięią- 
ru, 1 zostawić kr edytor om wolne pole doszukan ia  
ratunku, ,aki m ogą-^jna leść  ut Jakim rzeczy stanic  
dla fu n ju szo w  pod konkurs oddanych-. Dnia  2 maja  
^ i  tak j e  ^ w ja d c z e n ie  *  wali aktora w p r tp tw - 

ję. Benedykt Pudłowski Szamb. b .d . poi
l i t  L uti J' ° 21 mCa mai U 2 dnia- N a  Sądzie Gł.
tegOŹ Sddu V epar*- stawajd c osobiście Adwokat tegoż Sądu łP . Jon Drozdowski, takowe -cświad-
t l Z T p Tmimem K f roia 1 lu d w ik i z K iu ią t  Szuy-  
skich-Prozorow Oboźnych W A V . Xięstwa L it. dnia. 
dzisieyszego Uczynione, f  przez Szambellana byłego 
p  - ° m  * ■Benedykta Pudłowskiego  *  woli tychże

d o a k te ° dl<1’ ' • C ^ S ą d C I Ó .

! : : : L ^

O ś w i a d c z e n i e .
2 Oświadczenie imieniem J IV W . Karola i L u ­

dwiki z X :ą ią t  Szujskich Prozorów Oboźnych W
Xięztwa Lit. ponosi się z następnego powodu, oświad- T... - j  ---------  u. w. uvi. rrezyaen l Lłenart
^ m e ^ w  r. przeszłym  iHoo kwietnia 2i datowanym LPyncenty Rogalski Sowietnih i kawaler orderow 
zet* P r ?  j zapisanym i przez ga- { ozf f  Biegański Assesor Sądu Gł. 2go D eparlam eP
tetę Kur Lit. ogłoszonym uwiadomieni zostali wie- fa b ia n  Swiatecki Assesn,- n i    P-, ^
rzyCiele Prozora Wojewodzica tVilepskiego o no- 
budkach jakie skłoniły JkVfV. Karola i Ludwik*
* X ią ią t Szuyskich Prozorów Oboźnych W  X  L  t 
do przyjęcia dobr po jezuickich Zodziszki zwanych 

dzierżeniu J fV . fVojewod. Prozora, byłych n0- 
Udki te były: J fV . Antoni Prozor zaliczył znaczną  

*ummę za ustąpienie prawa na Zodziszki gdy zaś 
P ftez nieszczęśliwy zbieg ckolicznościów fortuna  je­
go do upadku zbliżyła się, a nieopłaty rat za dobra

Ł“ f  assesor oądu Ut .  2go Deparlametu
Jabian Swiątecki Assesor Sądu Gł. cywil. Depart.

Sekretarz Dobrzański.

da S l r Z r Z Z t r- .
Arendowna dzierżawa.

2 Opieka szlachecka Ptu Słonim. stosownie do 
postanowienia swojego z mocy zezwolenia JW . cywil- 
nego Grodzien. Gubernatora, m żey wyrażone ma­
ją tk i 1 exdywizorskie schedy dla niemożności w ry-  

•Of



ch łym  dffO'e w ybrania  z ony'ch skarbowego’ rema­
nentu , w ypusciąć będzie p rzez  publicznej L icy ta c ją  
na którą jy tyw a ją c  życzących  ę ś łrzeg a , i i  każdy  
kontrahent pow inien bydż opatrzony przyzw o itą

* * * * * 2 f c.' * .  J l ;   ^  tm rkłftpn na rof.dt.ial m ajętności

Sądy,Exdywizorsh«.

3 .  f i o i w  lSpJ miesiąca maja X dnia Sąd  
Taocatarskę • .Escdywitorski wmieście powiatowem

i u i  n-yjwiwj ■ v  “  y, 'rr̂  *» / , ~  - ----------y
na  czas teki jaki w m iarę umówienia się o roczną  
opłatę do wyhraYiia.caięy należąośęi będzie odpo- 
w iedni(ns tęr'rruna n a ta to w ą  ke y  tacy ą są .przezaa-

s kie go powiatu trockiego na rozdział majętności 
Junczan w ternie powiecie połozottey, między wie­
rzyć  eli zaszłego Franciszka Tomaszewskiegodwo-

esone w dniach no, maja i 1 0  /unii t r.iednak-  r r ^ H { n a  { , / Skarbu Litewskiego naznaczony, p o z a -
\ p n iw h e n to w .w z e d  albo i po tych  ,■ . .  pierwiastkowych oczewistą

terminach ireysę w umowę miał zamiar tedy kaz-  ; . r
d c ^  c z d ^ d l a  wzięcia kontraktu do opieki F tu  sprawę u p r z e d z a ją c y c h  s to p n tc w ^ c zy n in im e y szą
S b >n im , ja w ić  s( j  m o j e.

Folw ark Zetidpol X c ia  Zeitorta Połubin- 
. gkiego 'za diuą W . Dolhbowskiego za  
*“ Vkazefn-'-Hząhu w opiekę objęty m a dy- 
f. mow włościańskich ośm  zabudowania  

dworne, grunta  'sianożecie i las - -
% eżdfw izi-idtótizczew skiey scheddUochto- 

rotfićtOW ć łr  ze m d  poddanym i gruntem , 
sianocęrrami i lasem  -> - - - -

SchedH bihdU rskicy  * poddanych dwóch 
"i to tah łem ii w ygodam i - - 'r  -
Scheda Salorriei JacewiczQwey poddanych  

d w o eh v tc  - -  - - " - -  -
$,,-heda-d>vpitula Janiskiego poddany  ;c -

■vd en  etc. "  -  • a 0 - ’ v  " ,  j \ "  ~ ",
Sdheda Jagm inaw  bez sriościan  -  -

SehedU fg ń n ceg b -S a p liśy  - -  -
Scheda F u lw e n ia  + <- -]  -*• ^ ,s-
Schedci  ’ 'Bałtpomivja Rodowicza  -  -  -  

SćhZtłW (M M eusza S łau ty  -  -  • -  -  -

SehedCi dCismtnhęyi O nuszkow ey  -

Scheda Z acharyasza  F r iy  wołowskiego 
S c h e d a  J a n a T a n o w ic z a  -  -  -  -  -

Xtfirda A lexandra  SduchoH-ieCkiego -  • 

Sćh^da Tana B ronica  
S tf ie d a . Skolim ow skich r w  ^

Scheda . A n d r z e ja .  S zo s  ta k  óu>ekii>go -  '  -  

'irheda Ja ka  Zienkow skiego - -  -
Scheda Mzęfa Wolmera  -  -  -  -  - ?

Telatyckiego  - - -  -
$ * / * * < *  .& # U d -P u tm A skieg o  -  - *  

a  * .E x d y w i3 sy i Szyyp iackiey  
K rh ed d  F io tr a  < H erm ańĄ i*g6  -  -
S c h e d a ’ B ry g id y  So’detrpafowey  \ 0 . ;  -

%dś EcroniW ?' R  tąsruekit y

S iked a  tcętpa na m m sm eg u  
Sifo-cła ^Szadurskiego . t “

Tadeusza Siedztakawskiego  - 
\ch~eda Toóa E ysm ohtn  * c  4-- -  «- 
cr heda g r z e j ą  Szosldkóm kiego  - - . ,

' Członek opieki 'szlacheckiey Ptu Słonimskiego 
Prezydent Ziemski tegoż >Ptu Ferdynand B orty -  dzięuęó.
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Ilośćdłu-'
gu  skar­
bowego.,

. *r\ 1

2 l 2 j5o

j 0

558 18 'i

170
1

2

j 5 j 23
9 X

2i
B v p i f
27' f r  | '

i i  854
11 fb3 ■

46 99 |
4 i

■ • r t 45łlj
•56 7 5 *

6 ■p i
;y

'tf,

2 9  1
56 6 .jV
‘7

>■>43 3 v \
'■ 56 85

16 68
16 65

: ^ 2 6 '4 i'
i 6 m
16 7#

■ >'i6 23#
1 6 . ,7 f i

trzykrotruj, przez Gazety Kury a a  Litewskiego owi- 
zacyą, ie do celu rychłego usatysfa keyonowan i a 
kredytorów zeszłego Franciszka 2 omaszewskiego 
przedsiębiorąc ostatecznie od dnia i 5 n  - s ępne- 
go miesiąca czerwca teraźniejszego  i S S i  

p r z y s t ą p i ć  do oczswistego rozpoznania pretensyów 
i zadecydowania sprany, ostrzega interęssowcnc o- 
sohy mogące mieć prawne stosunki pretensyów swa'- 
ich do funduszu zeszłego Tomaszewskie g o , aże­
by pod utratą rzeczy, na termin po w y tey  w)yrkie- 
piony ttewoły  z  dowodami do tegoż taxvtorsko- 
Exdywizorskiego Sądu w Mieście powidfótićin 
Trokach agitować się mdiącego.

[podpisano) .b. Prezydent Ziem. Viu Tree, i 
Exdyw iz r  Ignacy Tański, b. Sędzia Z>em. Ptu  
Troć. Józej PTratnowiki, Sędzia Z iem . 'Ptu. Troc. 
Franciszek Kleczkowski.

Wyjeżdżają ta  granicę, 
a Do królestwa Pruśkiegó i  ghdy kupca Iza­

aka Adćlsona p^ykaszczyk starotokonny Sźloma 
Chairnowięz Hurwicz na mieńęcy jo .

'  2  Do Xięzt'~ea Poznańskiego do rhias'ta Po­
znania. Wileński obywatel Piotr Ludwik na miesif- 
i y  8 .  ,  ‘

'3 Do Xięztwa Poznańskiegc Ho miasta Pc-  
zntinza. Wileński mieszkaniec rćdem xe Szwayca- 
ryi, Utrych Buoll, cukiernik, na miesięcy  8 z po­
wrotem.

1 -V * ' CL " . \
S  Do Królestwa P rutki ego Wileński obywa­

tel Leybo Szępszcldadcp <Gimlerg,' na miesięcy
e* r ł

mOWSki. * '
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d o d a t e k  d r u g i  d o  g a z e t y  k u r y e r a  L IT E W S K IE G O . N. 58.

W ilno dnia  16 miesiąca m aia  1821 roku. 

O B 1 H B J 1 E H  I E .  , '•> O B W I E S Z C Z E N I E .

B u  cM bacniBie noBeJibmH r o e n o f l t ł -  
l^aBHOKOMaH^ywmaro 1 Apwieio, 

T I i m i e H f l a H m c m B O  o h o h  o ó t J i B . n a e n r b  ,  

tjnno KpoMb robx-b moproBfc bu hóro- 
niopbixB ry6epHiHXi>, o kohxu n p e ^  
cnwb 6biflo npHnenamaHO bu Ahiuob- 
CKOMb K yptepb, 6yAymi> npoHcxo^nmb 
matioBbie jKe Ha nocmaBRy npoBiauma 
M H  BOSCKH i ń  A p M i H  H  n p H H H C ^ H -  

H b i x - b  kb oHofi, cb iro  ABrycraa cero 
! 8 s i  no 1 Penaapa 6yAymaro 1S22
J 0 4 a  - H B b P H S a H C H O ń ,  B o p O H e W C K O H ,  

T a M 6 0 BCK0 i < , E u a r n e p H H O c ^ a B C K O H  ,  

BypcHoń h OpAOBCKoft Ką3eHHbiXb
Ila/iaT iaxb Iiohh 10, i 5 , h  » n e Pe 
mopaiRH i 5, 16 h 17 hhcar. GpomoMb 
npHRibHaemca , muio bu ERamepHHo- 
c j i a B C K O f i  K a 3 e H H o ń  O a ^ a m b  B w b c m b  

67471111. npoHCXOAumb m opru Ha no_ 
crnaBuy upoBianrna h  bu uacnm  T u b -
pMHecRoft Fy6»pHiH.

H a ciw cpoKH Bbi3biBaiomcn jKe^a- 
m u p e Rb rnopraM-b cu  saKOHHbiMH aa- 
AoraMH, bo yBaamme noMbcmmou no- 
cmaBBH npH nacoBb, na ceń  pa3i» bu 
narayio  uacrob nponiHBu noApflAa > 
a  ua o6e3u eu eH ie  sagamKOBu oco- 
60 y KpoMb o 6 m ecn iB eH H bixb  o m b  
TlBopHHcmBa nocraaBORb, Roń ocraa- 
ło m ca  Ha OAHOMb AOBbpiH. .’ bAOMO- 
em u o norope6H ocm H  bu kshaaoA l y -  
fieDHiw, ó y A y n it  pa30CJiaHbi bu K aseH - 
Hbia n a d r o b i  BuCBoeBpeMa h n y ^ ia -  
, Bo Bt, o b u k ł  omnpbimbl, BMbcmb c ł
noApobHbiMH b oh ah ^ «m h h npOMHMH
npaBiwaMH; Ha ocHOBamu koh xu  ąoa- 
» h w  npoHcxoAHrab nocmaBKH.

r e BeP« v H Bm .HflaBm>r ^ A p M m a ^

Na sfcutek rozkazu  J W . Główno- 
Dowodzącego iszą Armią, In tendeneya  
teyże  a rm ii obwieszcza: iż prócz tych  
ta rgów  w  n iek tó rych  G ubern iach , o 
iakich p rzed tym  było w  K u ry  erze L i-  
tew skim  w ydrukow ano, będą odbywać 
się tak ież  ta rg i  na dostawę p row ian tu  
dla woysk iszey  arm ii i przyłączonych 
don iev , od dnia 1 Augusta te razm ey- 
szego 1821 do dnia 1 Janu ary i  nastę-
p u i ą c e g o  1822 rok u  , i w Izbach Skar­
bow ych: R azańsk iey , W o ro n e z k ie y ,
T am b o w sk ie y , E k a te ry n o s ław sk iey , 
R u rsk iey  i Orłow skiey ta rg i  dnia 10, 
i5  i i 4 mca Junii, p rze ta rg i  zaś dm a 
i 5, 16 i 17 tegoż mca. P rz y te m  uś­
w iadam ia s ię : iż w Izbie S k a rb o w e j
E katerynosław skiey razem  będą odby­
w ać się targi na dostaw ę prow iantu I
do części T au ry ck iey  gubernii.

<» _

Na te  te rm in y  wzywaią się życzą­
cy dla ta rgów  z p raw nem i ew ikcyam i 
w proporcy i miesięczney dostawy ży­
wności na t e n  raz w  części p ią tey  ca­
łego podradu, a na  zabezpieczenie za­
datków udzielnie, oprócz ogólnych od 
Szlachty  d o s ta rcz eń ,  k tó re  pozostałą 
na  sam ey ufności. W iadom ość o ilo­
ści p o trzeb n ey  do kazdey G u b e rn i i , 
będzie rozesłana do Izb Skarbowych 
w  swoim czas ie , i publicznie w nich 
o d k r y t a , razem  z wyszczególnionemi 
kondycyam i i dalszemi p raw id ła m i,  
wedle k tó ry ch  powinny bydź wykona-* 
ne dostawy.

Jenerał-Intendent iszęy  Armii
H rab ia  Sanłi.

1 Maili 1 8 2 1 ; 
Jfi. LUjuosii’

Dnia 1 Maia 
1821 roku.

M. S c M ? V s




